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Rok XłX. Petroków, dnia 14 (26) Kwietnia 1891 r. Nr. 17. 

PREnUMERAT A 
W ~[E.JScu: 

roczufe. . . . n.:ł k.op. -
p6troO'-uie. • . ts. I kop. 50 
kwartalnie. . rs. - Kon. 15 

kop. 7 1/,. 
Z 1'IlZESYł:.KA: 

rocznie •• rs. -ł "kop ..... n 
półrncznie . . n. 2. kop. ZU 
kwnrt~lJlif>. . . TS 1 kop. 10 

II II II 

lO 1 r~z~:Op~~:~7I!·wiersz I 
petitu lub zr Jego micj!ce. 

za 2-·6 r:lzowe po k ... 'l!l wiersz 

Cena o!!'toszcn i reklam na 1.eJ I 
~1ronie pod,,'ujna. ! 

Reklamy i zn~ranicznc Og?03~ 
po 10 kop. za. wiersz petitu. I 

II II II II 

Wychodzi W k a t d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m S t a ł y m D o d a t k i. e m P o w i e ś c i o w y m. 

Biuro RedakfJyi i ek$pedyc'!Jja glóu:na w oficynie dn
. mu p • .Michelaona obok lVlagiatratu.- Ogłoszenia przyjmu
ją: obiedwie Icaięgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miaitach powiatowych i agentura .Rajchman i Frendler" 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgaroz 
w Tomaszowie rawskim księgal'nia J. Mazaraki-prócz tego: 

IV Częstochowie W Komornicki w Łasku W. Grass. 
w BQdzinie • Janiszewski St.an. w I,odzi • Tymieniecki Kazimier 
w Brzezinach • Krzemieniewski J. R d k {DZiemiflllOlVlCZ 
w Dąbrowie ~ Tomaszewski J. nr a oms 11" Myśliński Feliks 

\V "VY uraza wie. 

W dniu 29 b. m., jako w pier
wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Aleksandra .Dobrzańskiego 
odbędzie się w kościele po-Pijarskim 
o godzinie 9 nabożeństwo żałobne, 
o czem Rodzina zawiadamia przyja
ciół i znajomych zmarłego. 

~',:.,- • .' _ ''' •• _ " ; _ .::. J. {" . ,.. 

t 
W d. 27 b.m. za duszę ś. p. Ksa

werego Mianowskiego odbędzie siEi 
w ko~ciele po-Pijarskim o godzinie 

• 
lO-ej nabożeństwo żałobne, o czem 

I 
pozostała rodzina zawiadamia przy
jaciół i znajomych zmarłego. 
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: PIEĆ POKOI • · ~ . : z przedpokojem, kuchnią, spiżarnią, pi- : 
• wnicą, drwalnią i górą do 'Tłajędtt • 
: od I. tipi;a, w domu Babickiej przy : 
• alei Aleksandryjskiej. (3-2). • • ............................... 

N' ADESLANll 
Z obawą większa własność oczekiwała 

wiosny; byli tacy co myśleli, iż gorączka 
Brazylijska pozbawi ich rąk do pracy; 
lecz ułuda rozkosznego życia za oceanem 
bez .trudu - rozwiała się pod wpływem 
strasznych wieści, co czeka naszych emi
grantów w kraju kawy i brylantów. Ode
tchnęliśmy swobodniej policzywszy i ujrza
wszy swą czeladź prawie w całości, choć 
"morze już rozmarzło": - robotnicy praco
witsi i uczciwsi pozostali w domu. 

Lecz u nas na wsi po jednej kIesce idzie 
zaraz druga: siewy ozime z poci. śniegu 
wyszły tak, jakby ich nie wykonywano 
wcale, i chociaż obecnie ceny niepomiernie 
podskoczyły, korzyść z tego-dla jednostek, 
dla tysięcy-klęska, bo dokupić trzeba! 

Nadchodzi tymczasem termin, gdy rolnik, 
by zapobiedz złowrogiemu działaniu przy
rody, myśli o asekuracyi od gradu. Lecz i 
tutaj. powtarza się analogiczne niemieckie 
m~mldło: dla chłopów w postaci Brazylij
skICh skarbów, dla nas w postaci niemieckich 
towarzystw asekuracyjnych, a specyjalnie 
towarzystwa "Germanija" której agenci snu
ją się po szlacheckich dwtlrkach.-W roku 
zeszłym był takim agentem w kaliskiem 
pan D. były obywatel. Dobroczyńca ten, 
nie żądał premii w gotówce- kontentował 

w S"snowcll • Jel'mułowi()'/;. w Rawie "H. Grabowsl<i. 

się wekselkiem na małomiasteczkowego jest ta, iż pierwsza nazwa ozna'cza płyn 
lichwiarza, który naturalnie był jego suba- Z6łtawy, napełniający tylko wnętrze doj
gentem i w terminie należ110M egzekwował. rzałej krosty ospowej u cielęcia, który 
Lecz S'dy przyszły klęski gradowe, po- zbierany bywa w szklane cieniutkie ru
kazali Nicmcy, iż choć nienawidzą Fl'an- reczki i sprzedawany w igielnikach; dru
cuzów, trzymają się ich grynderskiego ga zaś nazwa, detryt, oznacza cało~ć kro
przysłowia: "promettre et tenir font deux". sty ospowej t. j. wszystkie czę~ci kro
Z pomiędzy wielu faktów przytoczę tylko, sty, jakie się w chwili zuiel'allia z cie
że przyznawszy szkodę gradem zrządzoną lęcia dostały pocI instrument. Tak limfa 
w dobrach Rembieszew . na dwa i pół t y- jak i detryt przepełnione są mikrobami 0-
sięcy rs., wypłacili 150/ w dobrach zaś Wola spowemi, a więe są zarówno dobrym ma
Wężykowa wypł::tcili 130 rubli, choć klęska teryjałem do szczepienia, z tą tylko różu i
gradowa dosięgła cyfry dwóch tysięcy 1'U- cą, że limfa, jako działająca nieco łago
bli.-:Mimo takiego wychoch;enia z ubezpie- dniej, więcej się nadaje do szczepień osób 
czonymi, w tYCll dniach pl>u P. podnpadły delikatniejszych, detryt za~ , jako wywołu
artysta agronomiczny, wynAjęty do wypra- jący silniejszą reakcyję-llo osób silniejszych 
wiania koziołków asekuracyjnych, otrzy- lub tam, gdzie limfa zawiedzie tak przy 
mał w Skierniewicach iustrukcyję i mar- pierwotnych szczepieniach, jak i powtór
SZl'utę od obecnego reżysera a przeszłoro- nych. 
cznego agenta "Germanii", pana D. i wy- W Warszawie od niedawna mamy 2 pry
ruszył w Piotrkowską guhernijEi dla ope- watne zakłady, dostarczające limfy na ca
rowania; a że gotówki u brata szlachcica le Królestwo. Wlaściciele ich, doktorzy Stę
hrak, a ohawa o zbiory wielka, więc niejeden pniewski i Mączewski, znani specyjaliści, 
da się namówić do asekuracyi przez po- dają S'warancyję dobroci i pewności mate
czciwca, co pieniqdzy nie hierze, a płacić ryjału. Szczepić ospę dzieciom od dwu-mie
obiecuje! sięcznych poczynając, UHlżna cały rok; naj-

Lecz czy wiecznie będziemy szli na lep właściwszą jednakże porą jest: maj, pier
obietnic niemieckich? czy małoletuoM na- wsza połowa czerwca i jesiCll. Według 
sza nigdy się uie skończy? Bądżmy raz dzisiejszych pojęć nauki, jednorazowe szcze
rozsądnymi, mrzonki spekulacyjne pozo- pienie jest niedostatecznem, a powinno się 
stawmy grynderom. powtarzać co lat 7, tak, że ocl wst~pują-

Przypuszczam, że bez mego ostrzeżenia, cych do zakładów naukowych winne być 
n większości braci po plugu, agenci "Ger- wymaganem ~wiaclectwo pOldrJrl/ego szcze
manii" należytą znaj clą odprawę; ale nie- pienia, czyli t. z. Tcwalcc.IInac.lJi. 
jednego zdnżyć by mogli. Skoro zatem do- Jeżeli jakiej miejscowoHci zagraża epicle
szło do mej wiadomości, iż grasują oni w mija, wówczas powinno sie szczepić wszy
guberni w której mieszkam, czułem się stkim, którzy więcej niż i lat tej niewin
w obowiązku ostrzedz łatwowiel'l1ych, cy- nej operacyjce nie poddawali się. 
tując fakta. Pod obawa rozwiniecia sie' epidemii znaj-

Bolesław Nekanda Trepka. duje się obecnie i PiotrkÓW. Epidemij a 
grasująca w Petershurgu, Wilnie, gdzie 
czal'l1a ospa w sposób zastraszający się sze
rzy, tak że ogłoszenia porozlepiane przez 
władzę na murach miasta wzywają wszy
stkich mieszkańaów, aby poddawali się 
szczepieniu; dalej epidemija w Łodzi, gdzie 
od sierpnia l'. z. do kwietnia zachorowało 
375 osób a umarło 162; nakoniec poje
dyńcze wypadki w naszem mie~cie (od l-go 
stycznia umarło u nas na ospę 26 dzieci)
każe sie nam mieć na baczuo~ci i przedsie
wziąć wszelkie możliwe środki ostrożności, 
a przedewszystkiem poddać się szczepieniu. 

W żadnym kra:ju ospa nie zabiera tyle 
ofiar co u nas. W większych miastach, jak 
Warszawa, Łódź, trwa ona z większem lub 
mniejszem natężeniem cały rok. Główną 
przyczyną tego, obok niezachowania prze
pisów hygienicznych jak np. zupęłne od
dzielenie (izolacyj a) chorych - jest zanie
dbanie szczepienia ochronnej ospy. 

Praktykowany do niedawna sposób szcze
pienia limfy t. z. "humauizowanej", t. j. 
zbieranej z rączki dziecka, stanowczo dziś 
został zarzucony jako niebąr-pieczn.l/, bo mo
gący sprzyjać zaraźeniu różnemi chorobami, 
a nawet, jak ostatnie badania pokazały, i 
laseczniki gruźlicze mogą w ten sposób być 
przeniesionemi. Z tego powodu, dziś leka
rze zalecają szczepienie tylko t.Z. "krowian
ki" t. j. limfy zbieranej nie z dzieci ale 
ze zdrowych cieląt, chowanych specyjalnie 
na ten cel, w odpowiednich zakładach, 
pod opieką i ścisłą kontrolą lekarzy, spe
cyjalistów. 

Często spotykamy się z wyrażeniem: "de
tryt" ospowy. Otóź różnica między limfą 
krowiankową a detrytem krowiankowym 

Ponieważ największą liczbę ofiar ospa 
zabiera wśród ludności ubogiej - to rząd 
gubel'l1ijalny piotrkowski, na skutek przed
stawienia lekarza miasta, polecił wyasygno
wać temuż z kasy miejskiej rs. 5 O na za
kupienie krowianki, celem szczepienia jej 
bezpłatnie biednej ludności m. Piotrkowa. 
L~k.arz m~asta porozumiawszy się z wła
ŚCICIelem lllStytutU szczepienia o py przy 
ulicy Złotej d-r Stępniewskim - będzie o
trzymywał co kilka dni ~wieżą limfę, któ
rą pod jego nadzorem codziennie bedzie 
szczepił felczer miejski p. Dąbrowski w 
swojej razurze w domu p. :N"ecla (hotel Li
tewski). 
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W skazówki dla hoduj acych winurośle, 

Kilkóletnie oczekiwanie na urodzaj wi: 
nogron, rzeczywiście niejednego może znie
chęcić, ale i na to są sposoby. Widziałem 
w pewnym zakładzie ogrodniczym krzaki 
winorośli na sprzedaż, w ten sposób przy
rządzone, że w ciągn roku od chwili zasa
dzenia, wydają już owoce. Na spodziewa
nej tegorocznej wystawie prawdopodobnie 
będzie ją można widzieć. 

6) Mniej więcej we wrześniu grona doj
rzałe odcinają się, albo same, albo wraz z 
gałęzią, na której rosły, po nad miejscem 
gdzie wyrasta wić zastępcza. 

I to już cały sekret cięcia winorośli, któ
rego mniemana trudność odstręcza wielu od 
hodowli tego lzrzewu. 

7. Z tego co dotąd powiedziano, czy
telnik przekonać się zechce, że spotykane 
tu i owdzie po ogrodach krzaki wina roz
rośnięte, natłoczone, zdziczałe, niewydające 
żadnych owoców lub drobne i kwaśne, są 
tylko dowodem grubej nieznajomości ue
czy tutejszych ogrodników. Ktoby sobie 
życzył takie krzaki doprowadzić do porząd
ku względnego, przedewszystkiem należy 
j e podczas jesieni silnie podmierzwić; na
stępnie cały labirynt gałęzi przy samej 
ziemi wypibwaó, okryć na zimę ziemią i 
liściarni. Na wiosnę wyjdą nowe pędy 
czyli wicie, z pomiędzy których pozosta
wiemy jedną lub dwie i postępnjemy z 
niemi jak wyżej pod liczbę 4. 

8. Podmierzwienie krzaka zdziczałego 
robi się tak: na jesieni rękami odkopuje 
się cały krzak na 18 cali głęboko, nasy
puje się naokoło korzeni pół korca nawo
zu przegnitego z inspektów, pomieszanego 
z małą ilością ziemi, utłacza się, przykry
wa dawną ziemią i podlewa. 

9. Inny sposób nieco kosztowniejszy, 
a nadąjący się do podmierzwiania corocznego 
na jesieni różnycb roślin trwałych i krze
wów: jak cytryny, pomarańcze, róże w do
niczkach i w gruncie, rododendrony i fi
kusy, azalj e itp. jest następuj ący: kupuj e 
się w składzie chemikalij "Zuzli Tbo
masa"-za rs. 1, kop. 25. centnar, jesttó 
odpadek otrzymywany w fabrykach wy
tapiających żelazo, składający się z dwu
fosforanu- na wapna rozpuszczalnego, po
mieszanego mechanicznie z materyjami 
obojętnemi. Preparat miesza się z na
wozem z inspektów pół na pół (lub z do
brą ziemią) w korycie lub cebrze, dolewa. 
się cieczy (o której zaraz będzie mowa), 
aby utworzyła się masa gęstawa. Ziemia 
w doniczkach lub na grzędzie przez podle
wanie wyługowywa się i staje się coraz 
więcej jałową, aby ją użyznić, wybiera się 
palcami ziemię z wierzchu aż do korzeni, 
w miarę obszerności doniczki, jeden cal do 
4-ch głęboko, i zawartość tę wypełnia się 
wyżej opisaną mieszaniną. Zamiast wyle
wać i marnować pewne odpadki domowe, 
należy zlewać j e w beczułkę i często mie
szać, a po niejakim czasie cieczy tej uży
wać jak wyżej," 

10. Byłoby to obsUl'dem myśleó u nas, 
zwłaszcza na wsi o hodowli wina pod go
łem niebem, dla sprzedaży. Główna prze
szkoda, to klimat, który co rok zmienia 
się u nas na gorszy. Winorośl lubi i wy
maga umiarkowanej wilgoci i deszczu, ale 
nie znosi długotrwałej słoty, połączonej z 
zimnem, zwłaszcza w pierwszej połowie 
czerwca (kwitnienie): i w końcu sierpnia 
(dojrzewanie.) W 1890 roku dobrze wy
kształcone i dojrzałe winogrono pod go
lem niebem, było osobliwością. Kto więc 
życzy sobie uniknąć zawodu, zawczasu po
winien przygotować: daszki, nad parkanem 
okienice z desek, dla zakrycia całego krza
ka, lub szmaty płótna grubego, a to stoso
wnie do fOl'my w jakiej prowadzoną jest 
winorośl. 

'r y D Z I E Ń 

11 Z pomiędzy bardzo wielu odmian 
winorośli zalecić moge: a. Lipskie wczesne. 
Dojrzewa w połowie sierpnia, słodkie, plen
ne, niewYDredne, ale drobne; nietrwale, 
i na deszczu gniją już na gałęzi. b)- ]\fa
dcleine Angevine tak samo wczesne, wy
borne, ale w razie długiej pory deszczowej 
kwiaty marnieją.-c. Chrupka Viberta (Chas
las Vibert) jagody wielkie, odmiana bez 
wad, wczesna. - d. Chrupka dyjamentowa, 
dojrzewa we wrześniu, jagody olbrzymie, 
bardzo delikatne, tylko pod szkłem. - e. 
Chrupka złota, gdyby nie to że jest późna, 
(dojrzewa l-go pażd.) Że wymaga muru i 
wybornej ziemi, byłaby najlepszą. 

Wacław Luszczewski. 

NOWE PRZEPISY EGZAMINACYJNE 
dla uczniów glmnazYJów i progimnazyjów. 

J{f,m;syjn l'/l'l3minficyjll?, do składu ldórej należeli 
przedstawiciele śwata pedagogic1:nego, a prezydował 
\v niej towarzySz ministra cświaty, K~. Wołkoński 
po p6łrocznej pracy z~rlecydowala reformę egzamina
cyjną w gimnazyjach l 1l1'0gimIl8Z)jach, któraj szcze
;;-óly poniżej według .Kraju" pOdajemy. 

Na ogólne egiilam iny wstępne komisy ja wyzoa· 
czyła tydzień cza~u na początku rolm ezkoine
go, a także pozwoliła je składać wedle zasarl da
wniejszych w ciągu całe~o roku szkolnego. Nadto 
pgzaminy wstępne do klas oli I do IV (a. uie 
jak piszą .Nowosti", do I i lV) mogą mieć miejsce 
i w końca roku. 

W tym o~tatnim wypadku zdający egzamin 1.3-

licznnl zostają tylko do liczby kandydat6w na ucz
Iliów; uczniami zaś zostają ostatecznIE) dopiero na 
początku roku nkolnego, po nkoilczonych pg7,ami
nacb wstępnycb. 
Pierwszeństwo alb!lwiem mają ei, którz)' lepiej 

zdają, bez wzgllJdu na to, kiedy zdawali egzamin, 
ha końcu czy na pocz~tku roku szkolnego. Gtlyby 
oka~ało się, że stop"ie uzyskane S!\ jeduakowf', w 
takim razie decyduje termin podania prośby: wcze
śniej podane mają l'ienvszei131 wo. 

Co do wstępnjących na zasadzie świarlectw innych 
zakładów naukowych, rady pedagogiczne mają pra
wo, po miesiąeu, jeśli uczn;owie ci okaz~ małe postę
py IV naukach, pneuosić ich do klasy niższ ej . O 
tego r!ldzaju wypl1dkach nowe przepisy nakazują 
(Ionosić w sprawozdaniach rocznych gimnazyjów i 
progimnazyjów. 

Egzaminy przejściowe dzielą się na ustne i pi· 
śmienne. Te ostatnie obowiązuj!!:: w I kl. z jęl!yka 
ruskiego i z arytmetyki; w II kl.-l! ruSkiego, ła
('iny i arytmetyki; w III kl.-z rUSkiego, łaciny, z 
arytmetyki i z al>{ebry; w IV kl.-z ruskiego, z 
obydll\'óch języków starozytnych i z algebry; w V 
kl.-z tych samych przedmiotów, li dodaniem ge
ometryi; w VI Id.-z tych samych przcdmiot.ów 
(.Nowostj" błędnie dodają trygonometryję); w VII 
kJ.-z języlca rl1sk;ego, algebry, obu starożytnyeh 
i trygonometryi. Ustne zaś obowi!!:zują: w I k1. z 
łaciny, w II kl. z religii (kurs I i II Id.) i z nr.wo
żytnych język6w, w III kI. z religP, z greckiego i 
z arytmetyki (kurs l-III kl.), z geogl'llfji (kurs l
III kl.); w IV kI. z ruskiego i cerkiewno alowia!l
sldego (kurs I-IV kl.), z nowożytnych ję~yków C~urR 
III i IV kl.), z łaciny (kurs II-IV kl.), z geometrii 
i z geografii Rosyi (a nie po'-'"szechu cj) (kl1l's IV 
kl.); w kl. V-z religii (kurg IV i V kl.), z greckie
go (IV i V), z algebry (III-V kl.), z bi~toryj sta
rożytnej i średniowiecznej; w VI kl.-z religii (hi
story ja kościoła), z łaeiny (V i VI kl.), z języków 
nowożytnych (V i VI kl.), z grecldego, z geometryi 
(V i VI); w VII kl.-l! al gBbry (VI i VII kl.), z fi
zyki (VI i VII kl.), z historyi (ruska i nowożytna). 

Rady pedagogiczne, jak i wedle ustawy dotych
czasowej, !)la;ą prawo niedopuszczania do egzami
nów takieh uczniów V, VI i VII kl., którzy mają 
zł-e stopnie z jednego z głównyeh przedmio'ów: z 
religii, z ruskiego, z łaciny, z greckiego i z mato· 
matyki. Rady pedagogiczne mog~ w razach wy
jątkowycb, za zezwoleniem kUI'atora okręgu, do
puszezać do rzeczonych egzaminów uczniów z klaij 
wyzszych nawet w razie niod03tateoznego stopnia 
z jednego z głównych przedmiotów, pod warunkiem, 
że zdadzą oni z tego przedmiotu egzamin )JO waka
cyjach (ten punkt jest z ullelnie błęnnie wyłożony 
w "Nowostillch"). Co się zaś tyczy uczniów ozte
rech klas niższych, rady pedagogiezne mają pl'aIVO 
zezwalać im na zdawanie po wakacyjach nawet 
z dwóch przedmiotów, z których na egzaminach 0-

trzymąli złe stopn ie. 
Tematy egzaminów piśmiennych nawet dla VIII 

klasy (o czem "Nowosti" przemilc7.aj~), zadaj!!: sa
mi nauczyciele. W celu uni kniQci~ błędów i nie· 
porozumień, tekstu przekładów z języków staro· 
żytnych na język ruski na uczycie le nie dyktują, 
ale go oddają uczniom, albo drukowany, albo lito· 
graIowany. Ocenę zaś dokonanej pracy piśmiennej 
7. języków starożytnyr.h nauczyciel gruntuje na tem, 
czy uczeń zrozumiał dany mu t~kst i przełożył go 
ilostatec:r.nie zrozumiale, i o ile możua najpełniej 
i. najzgodniej z oryginał em. Prace piśmienne egza-

mioaej"jne uczniów kl. VI, w któroj, zgOLInie z 1I0we· 
mi przepisami, kończy się nauka gl"lll11aty ki języków 
starożytnych, po ich ocenienia zostają przesłan" wraz 
z pracami .kla;y VHI władzy okręgu naukowego do 
r01.patrzenUl. 

Hady pedagogiczne maj~ nadto pr~wo wszystkich 
uczuiów, mających ~topnie dobre (nie mniej trójki) 
7e wszystkich przedmiotów, a czwórki Z ruskiego, 7-

łaciny, z greckiego i z matematyki, uwalniać od egz ·l
miuów. 

Nowe przepisy pozwalają młodzieży ksztatc,\cej się 
w domu zdawać egzamin ze WRZYBtldch przedmiotów 
niŻszych czterech klas, a po upływitl dwóch bt, wra
zie zdania powyższego egzaminu, pozwalają. zdawać 
egzamin z kursu V i VI IoI'l8Y. 

Egzam in dojrz~łuści równicż W wielu punkt ach zo
Mtał zmodyflkowan)'. 

Obecni~ egzamiR dojrzałości składa się: z religii, 
języków: rllsl\ipgo, ła(}iń~l;iego, greckiego, niemiec
kiego lub francuzkiego, ma!ematyki i historyi. Ustn e 
i piśmienne egzaminy obowiąznją: z rUSkiego, z ję?:y
ków Rtarożytnych (li ohcego j~zyka na rnllki), oraz z 
matematyki; z religii lIlaś, historyi i języków nowo
żytnych obowiązuią tylko ustne egzaminy. 

Tu następuje punkt wa7.ny, zupełni!' błędllill wy
tOŻO!lY IV .Nowostiaeh· . Ci uczniowie, którzy, w cza
sie pobytu w VIII klasie ujawnili w braku cbarakte
ru i wogóle w eałem postępowaniu, ni edostateczny 
,topień do j rzałości moralnej, nie zost'lją dopu~z~zen i 
do ef!zaminów oitateczuycb, lub składaj~ takowe 
narówni z osobami postronnemi, t. j. Zll wszystkich 
pl'Zelimiotó,v kursu gimudzyjalnego. Egzamiuy osta· 
teczne uczniowie składają wobec komisy i egzamina
cyjnycb, złozonycb z dyrektora, inSIlektora, nauczy-
01e�a danego przedmiotu w wyższej klasie i z dwóch 
asptelltów, Nadto okręg· naukowy do komi~yi wy
znacza swego delegata. Egzamin odby,r2. się narJrzód 
pismipnny, potem usttly . Td-Ic sanlo egzaminy od
bywały się dotąli; zmiana zależy Da tp,m, że nowe 
przepisy pozwalają radom pedagollic7.nym dopu. "lezać 
do dalRzych egzaminów tych ucznióI", którzy z egza
minu piśmiennego źle się wywiązali. Dotąd jedou 
zły stopień z egzaminu piśmicnllego pozbalviał ucznia. 
prilwa egzaminowania się ustnie. 

Co clo zasad kierowniczych, Iłowe przepisy tak się 
wY"ażają: .Przy tych egzat11i-naeh należy się rządzić 
ogólną zas:, dą, ze egzamiu dojrzałości nie je~t egza· 
minowalliem pamięci, ale tego, czy młody człowiek 
odpowiednio jest rozwinięty, przyczem należy JlI'zy
znawać wartość tym jego wiadomościom i temu Jego 
wyksztalceniu, które są owo~ami nauki i pracy w 
cią.gn całego szeregu lat nauca poś,vi ęconych. Nale
ży przytem zwrac ~ ć uwagę na rzeczy glówne i zqsa
clnicze w każdym przed,nioc:e, a nie U:L detale i dro
bnostki •• 

Z Miasta i Okolic. 

~ł.'-ld(l, NadeOl'CZlł Straży Ogniowej 
OcllOtniczej w Piotrkowie w imieniu swojem 
i Towarzystwa Dobroczynności wyraża ni
niejszem serdeczne podziękowanie amator
kom i amatorom, biorącym udział w 6-ciu 
muzykalno-wokalnych wieczorkach na rzecz 
tych 2-ch instytucyj, a także chórowi pod 
dyrekcyją p. Gerbera, oraz wszystkim tym, 
którzy w jakibądź sposób byli pomocnymi 
przy urządzeniu tychże wieczorków. 

Piotrków 20 kwietnia 1891 r. 
Prezes H. Wojewddzki. 

Członek Rady Ja~zowski. 
(N adesłany nam Rachunek dochodu, dla 

braku miejsca, pomieścimy w następnym 
numerze "Tygodnia". RedakcYJa). 

- Bada Toware1}stwa Dobro'" 
c::Ulłno.~ci podaje do wiadomości, iż z 
zapisu śp. Karola Burgharda jest obecnie 
fundusz na zakupienie jednej maszyny do 
szycia, o którą, stosownie do woli testatora, 
ubiegać się mogą biedne wdowy, dziećmi 
obarczone, lub dorosłe panny, z zarobku 
szycia siebie i rodzinę utrzymujące, z wa
runkiem, aby kandydatki były katoliczkami, 
mieszkankami m. Pi ot! kowa i moralnego 
prowadzenia. Osoby interesowane mają sie 
zgłaszać z odpowiedniemi dowodami do kan: 
celaryi Rady w lokalu taniej kuchni co
dziennie o godzinie S-ej, nie później, jak 
do 3i15 maja r. b. 

Prezes Rady Strzyżowski. 
Członek Sekretarz F. Ole w iński. 

-- OSJJtI. wciąż szerzy się u nas i coraz 
to nowe zabiera z pośród dzieci ofiary. Zda
wałoby się, że tak długie panowanie zabój
czej choroby dalo czas najopieszalszym ro
dzicom zaszczepienia ospy dziatwie. Tym
czasem rzecz się ma wprost przeciwnie. W 
tych dniach spotkaliśmy matkę, kupującą 
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sukienke pośmiertną dla trzem"cgo z rzędu Łódzki," w wielu miejscowościach oziminy 
dziecka.' Wszystko troje umarło, nie ma- zupełnie wygniły . . Obecnie w kilku mająt
jąc zaszczepionej ospy. Na nasze namowy, kach ziemskich zaorano znaczne obszary 
by pozo,stałym dwojgu zaszczepiła ją na- gruntów, gdyż zasiewy nie przedstawiały 
reszcie, odparła, że przyczyną śmierci jej żadnych ·widokÓw. Skutkiem tej samej przy
dzieci było to tylko, że »;mieniała im pod- czyny siewy wiosenne opóźniły się bardzo. 
czas choroby koszulki!... Gdy w roku zeszłym o tej porze pola po 

Naszem zdaniem należy bezwarunkowo większej c~ęści były obsiane zbożem jarem. 
odbyć rewizyję sanitarną w całem mieście, w. roku bieżącym, zaledwie je zaorać zdo
i dzieciom, które nie mają jeszcze zaszcze- łano. Smutne widoki na przyszłoM wywo
pion ej ospy, przymusowo tej operacyi do- łały podniesienie cen zboża. Ziemianie 0-
konać. koliczni co prawda na tem nie wiele zy-

_ J e§zcze jedno podobno przedsta- skali, gdyż wielkich zapasów zboża na 
wienie mamy mieć niedługo. Zamierza je zor- sprzedaż nie mają· 
ganizować pan:Pol, który rozchorowawszy się - (Jynko'Wnitf, Fl'iedflhiitte Rod 
ciężko na tyfus, ' pod koniec pobytu u nas Sosuowcem, jak donosi "Słowo", przecho
towarzystwa pana Szymbórskieg'o, nie mógł dzi na własność spółki przemysłowców, 
z nim wyjechać do Częstochowy; obeCllie składającej się z pp. Openheima, Tylmana 
zaś, przyszedłszy do względnego zdrowia, et Comp. i Stefensa z Moskwy. Cy.nkownia 
ni.e ma środków do opuszczenia miasta i rozpocznie nanowo czynności pod ' nazwą 
połączenia się z jakiemkolwiek towarzy- "Będzińskiej walcowni blachy cynkowej", 
stwem. Na przedstawienie to należałoby a spółka ma wejść w pewien kompromis z 
zebrać się licznie, wchodząc w rozpaczliwe Towarzystwem kopalni i zakładów sosnowi-
położenie artysty. ckich, celem usunięcia konkurencyi. 

-- Nauc~ycil3" giflłnaMt~Jlli i tań- - Hsiążec~ki dla '1·obotn'ilrów. 
ca zjechał do naszego miasta. Pan Wojako- Pan Gubernator piotrkowski, mając na u
wski, posiada odpowiednie kwalifikacyj e i wadze, że wielu fabrykantów nie stosuje 
świadectwa; to też, sądzimy, będzie miał dość się do przepisów prawa fabrycznego-w ce
zamówień. O ile słyszeli~my, specyjalnie u- lu unikniecia wdawania sie władz admini
prawi a on gimnastykę dla dzieci, a wiemy, Istracyjnycil i policyjnych ~ sprawy pomię
że wiele osób lekcyj tego, rodzaju pra- dzy robotnikiem a fabrykantem, wydał na
gnęło ella dziatwy swej oddawna. stępujące rozporządzenie: 1) aby wszyscy 

_ Ch'Walebny przy/~"fld &olidar- robotnicy w gubernii piotrkowskiej byli za
ności. Jeden z zieD'lian w powiecie brze- opatrzeni w imienne książeczki zarobkowe, 
zińskim, zagrożony przymusowem wywła- w których byłyby oznaczone warunki naj
szczeniem za zaległość rat należnych To- mu i zapisyw'ane zarobki i kary; 2) aby 
warzystwu Kredytowemu, znalazł w tych zarządzający fabrykami lub kantory fabry
clniach nagły i niespodziewany ratunek w czne, po wydaleniu robotnika z fabryki nie 
pomocy sąsiedzkiej okolicznych ziemian, któ- zatrzymywali jego dowodów pobytowych i 
rzy, aczkolwiek sami nieświetnie stoją pod świadectw; 3) aby warunków najmu robo~ 
wzgl~dem finansowym, zebrawszy między tnika nie zmieniano bez zawiadomienia na 
sobą rs. 1,500, umożliwiają zagrożonemu dwa tygodnie przedtem; 4) aby we wszy
ruiną wstrzymanie licytacyi majątku!... stkicll fabrykach wywieszone były p:rzeJ?isy; 

Rzadki ten dzisiaj, acz całkiem zgodny z~ 5). a~y w fabrykach ",:ykonywano posJiano
starodawnym obyczajem, fakt bratniej po- WlellIa §§ 92, 100, 102-107,109-111 ust. 
mocy i solidarności, zasługuje istotnie na przen:~słu .,fab:·y~~nego. .... 
zaznaczenie w tych czasach sobkostwa, e- Z I~Zpolząd~ellla pana GU?eIDat?r~ plOtr
goizmu, szalbierstwa, braku wzajemnej ży- ko~slneg? uło~ono wzór takIch k~lązeczek, 
czliwości i zaufania. Poczciwe serca tych, ktore m~Ją byc rozdawane robo~Dlkom we 
którzy spieszą tonącemu na ratunek, nie wszystklch f~brykac.h bez~łatDle. qpró~z 
bacząc na własne niebezpieczeństwo; ale warunk?w naJm~, kSH\;ŻeCZ~I te za'YleraJą 
też i tonący chyba musiał sobie na to za- wszystkw przepISy. prawa l regulamlDu fa
służyć? .. Wreszcie pamiętać nam wszystkim brycznego, stosoWllle do § 142 ustawy prze-
należy na łacińskie przysłowie: "hodie mihi, mysłu fabryczne.1?o.. . 
cras tibi"-dziś mnie, jutro tobie!.. Rz~d guberlllJal~y plOtrko,,:skI rozes~ał 

_ . okóllllk do wszystkICh naczelmków POWIa-
- ~l'ą~ e"ł~gr~IC!~1ny pOmlm?, że tu i prezydentów m. Łodzi i Piotrkowa, 

Braz~bJa me przYJ~uJe .n~by 'yychodzców oraz policmajstrów tychże miast, którym po
pols~lCh, wz~ag~ SH~ mIejSCamI u nas. Ot~ lecił, aby zobowiązali piśmiennie wszystkich 
pomlęd.zy. Pu~tktem os~dą a. Sobotą, czylI fabrykantów do wprowadzenia w wykona
w Łowlcklem I Łęczyckte?l' Ja.k nam dono- nie rozporządzenia powyższego w ciągu dwu 
szą, ogro~ny . r uch panuje .mlędzy ludem: miesięcy. Książeczki są przygotowywane 
:vy~r~edaJą SIę . ze wszystkIch rucho~oŚCl w drukarni rządu gubetnijalnego, do któ
I llleruch?mOŚCl ~ domy, stodoły, gru~~, rej każda fabryka powinna nadesiać swój 
wszystko l masa~l 'Yych.odzą do Brazylll; regulamin. 
w nocy na szosIe sJaWtJą na furgony zy- ni .. l - - t t' . b .. 
d k · 30' b . d ł 3 - ..ua,,'U(. ,U'ieute u ej szeJ gu erna 

ows Ie, po oso na Je ną, p acąc po . 1 091217' . t'k k' 148653' 
ruble od osoby. Furmani w 3 dni po prze- ;Yf?~\.' 171 09l~w. ~l?~ . 0~;\~3 ł ki 
wiezieniu zagranicę, powracają po inną par- l6~ ~~~. 1 łó l.'k· ; 23~e~J~~ I . ci k a\ ~ 
tyję· Dobry zarobek: parą koni w tydzień 123'943~ . c;:: 'kl. 69'655.' r~ °tmshowsk~ 
180 rubli! ' , laws l , , częs oc OWS 1 

_. • 133,930. 
. -:-. II !Ir:l~.ta, pozyc~ek ?rzez .Dy- _ BartYfI. Sekretarz p-tu radomskow-
IekcrJl~ Sz.cze~ółową T~warz .. K!ed, ~lem. skiego Eu~enijusz Suchecki otrzymał ran
W ClągU czt~lech ostatnICh mIesIęcy ~J . ~d ge registratora kolegijalnego. 
1 (13) grudma 1890 r. do 1 (13) kWletllla < " _ . _. _ 

r. b. tutejsza Dyrekcyja Szczegółowa wy- - Z"'U!It~! ~ ('.'Uchowlen:dl~,:e. 
płaciła wogóle pożyczek 5% seryi V rs. ~s. Stan .. S~eclDsk~. ml.anowany • wlkaryJu-
48,050, a mianowicie: do rąk właścicieli rs. szem pa~afil P.ablJam~e, a ks. Stefan 
19,000, do rąk wierzycieli rs. 18,650, zło- BąkowskI pamfil KrzepICe. 
żono do depozytu rs. 10,400. - Listy nie Ilol"()czone adreosantom :II powodu nie· 

W ogóle zaś wszystki.ch pożyczek w listach dokładnych anresów; a) za",kni~le; do Rogulskiego-z 
Moskwy, GI'lGtli Pawlowskiego-z mialIta, Fis~la Ko

zastawnych seryi V po dzień 1 (13) kwic- IlIlil, Karola Kita-z Łodzi, J. M&łeckiego, P. SZ01id. 
tnia rb. w tutejszej Dyxekcyj Szczegóło- ta, A. Ulienthnla, W. Jaińskiegu, S. Wojczyńskiego, 
wej wypłacono rs. 3,684,500, z czego przy- MOdlińskiego, w. Szawskiego i A. Chomowieza - z 

Pada na rzecz właścieieli rs. 1.820.450. na Wnrszawy, do Poichwau8kiego, W. Gl"nkowitlckiego 
, , , -2. wagonu pocztowego, T. AlekSandrowicza - z 

rzecz wierzycieli rs. 1,745,950, przesłano Samarkandy, B. Lasecl<iego-t: Ekalerynosł&wia, A. 
do depozytu rs. 118,100. l, krzyńRkiego-z Wilna, R. Majew8kiego-z Sosno-

• . Sk k' wca, dl Iskrzeńskiej-z Radom~ka, M:Fridmanao-z 
- Z ~odzkiego. ut tem długo- Wilna, B. Laseckiego-z Serajew, Wodzyńskiego-

trwałej niepogody, jak donosi "Dziennik r. l'przysuchy; b. otwarte; do J. Rozeuberga-z Ozo1'· 
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kowa, G. ZwygielskiegQ i Lipmanowieza-z ŁoJzi, 
D. Desse-z 8zczercowa, S. Fryjuom-z Tomaszo
wa, H. Trilerharda-z Warszawy, Sz. Ai nhofena -z 
wagonu, Zylbanma-z WolbJi'za i M. Knłuiyńskie
go-z Konina. 

- (Nade!ó'łł\ue.) Szanowny Panie Redaktone ! 
Wyręczając R~dę Zarządzającą Towarzystwa. Dobro
ezynności, mam :taszczy t podać do wiadomości pu
blicznej rachu nek z d ochodl1 i IV l"datkó,v koncertn, 
jaki się odbył d. 21 marca r. b., znajdnjący się w 
aktach tejże tady. 
. D O C H ÓD. 

Za bilety ..•••• rB. !J42 kop, 90 
Nadd atek. • • • • . rs. 50 kO~l. 1 

Raz~m •.• r8. 592 l<op.91 

W Y D A l' K T. 
Przewiezieni.e fortepianu z Warszawy 

(fracilt) . . • . . • . • . • • 
Przewiezienie fortepianu do \Vars~a\Vy 

(fracht) ...•••....• 
Przewiezienie fortepianu od Gebeth· 

nera ilo kolei i z Po\'n-otel\1 • . 
Węgle •.•.•••.•.••..• 
Służba w teatrze. . • • • • . • . • 
Oświetlenie • • . • . • . • . . . • 
Przeni esienie fortepianu z ko lei do te-

atru i z powrotem. . . • . . 
'Wawrzyniec (posługacz) i mllszy.lista . 
Rana gubernija!nR • • . . . • _ . 
Czernik (za nastrojenie fortepia11l1) • 
!'. Gawrylow, artysta-skrzypek •. 
r. Melcer, fortepianista.. . • . . . 
Ogrodnik • . • • • • • . • . . • 

rs. 10 kop. 74 

rs. 10 kop. 92 

rB. 6 
r~. 1 
rs. 2 

1'6. 5 kop. 30 

r~. 9 
rs. 4 
rs. 16 kop. 60 
rs. 5 
rS,50 
IS.2& 
rS.46 

(Za bukiet z szarfami i napisem. . rs. 16 
Z,I trzy wieńce ~ szarfami i napisem rs, 30 
Za ubranie sceny kwiatami •••. rs. 4 

Razem . . . . . rF. bO 
Z tego ogrodnik odstąpi! r&. 4) 

Świece • • . • • • • • • rs, 1 I<op. 20 
Afisze i programy. • • . rs. 16 kop. 65 
Hotel artystów. • • . • • rs_ 15 kop. 50 
Dla Span& za teatr. • • • 1'8.20 

Razem. . l·S. 244 kop. 91 
~oRtało więc czystego dochodu 34.8 rubli. 
Rachunek ten ogłaslam, jako rllecz, która powiuna 

interesować ugół mieszkańców; z tych iaś nie kaMy 
ma czas w określonych gouzinach przeglądać go w 
kancelaryi Rady. 

Pozostaję z l,rawdziwym szncunkiem i poważaniem 

Zygmunt Gl·użewski. 

Piotrków d. 20 kwietllia 1891 r. 

Wia.domości Bieżąca. 

Szkoły ogrodnicze. Oprócz otworzyć się 
mającej szkoły ogrodniczej p. Zawadyw Czę
stochowie, mającej pozostawać pod zawiady
waniem ministeryjum dóbr państwa, jest za
miar założenia dwóch szkół ogrodniczych 
niższych pod juryzdykcyją ministeryjum 
oświaty: jedna ma być otwarta w Puła
wach jako oddział niższej szkoły agro
nomicznej, która zastąpi dzisiejszy in
stytut, a druga przy warszawskim ogrodzie 
pomologicznym, lecz znacznie później. 

= "Wi!. wiest." dowiaduje się, iż projekt 
utworzenia instytutu adwokatów rządowych 
w celu uwolnienia włościan od eksploatacyi 
pokątnych doradzców, ma coraz więcej wi
doków urzeczywistnienia. Adwokaci rzą
dowi otrzymają pensy je ze skarbu i obo
wiązani będą prowadzić bezpłatnie sprawy 
włościańskie do 500 rs. 

= Polowanie na chruściele, czaple, żóra
wie, bekasy, kuliki, czajki, drozdy, dubelty, 
kurki wodne, przepiórki, gołębie, gęsi kacz
ki i nurki zawieszone jest aż do dnia 13 
lipca. 

= Pensy je dożywotnie. n Dień" donosi, 
że dla rozpatrzenia ministeryj um do skarbu 
wniesiono projekt pierwszej rosyjskiej kasy 
pensyj dożywotnich. Do liczby członków 
przyjmowane będą osoby płci obojga, przy
czem na jednego członka będzie mógł przy
padać najmniej 1 udział, a najwiqcej 200. 
Każdy udział, wnoszony w ciągu lat lO, po 
25 kop. co miesiąc, po upływie tego terminu 
daje prawo do rocznej pensyi w sumie 10 
rubli. Skutkiem tego każdy, kto się zapisał 
na 100 udziałów i płacił co miesiąc 25 ru
bli, po upływie lat 10 otrzyma roczną doży
wotnią pensyję w ilości 1,000 rubli. 
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Przemysł i Handel 

W'> Ślusarz, p. Sitkiewicz, warszawianin, 
sprzedał jakiejś fabryce belgijskiej za 40,000 
fr. dQkonany przez siehie wynalazek auto
matycznego rozpylacza dla odświeżania po
wietrza w mieszkaniach. 

W'> Na drogach żelaznych zdarzały się 
często nadwyźki z opłaty za przewóz towa
rów, które tłomaczono zj ednej strony chwia
niem sie opłat taryfowych, z drugiej zaś
zbyt po~ierzchownem obliczaniem przez ka
syjerów opłat za przewóz, dokonywanem 
na stacyj ach towarowych. Wobec tego, jak 
donoszą dzienniki rosyjskie, z inicyjatywy 
drogi źelaznej charkowsko-mikołaje~skiej 
mają być wprowadzone specyjalne tablice, ~
kreślaj ące ściśle opłatę za przewóz. Tabh
ce powyższe, ułoźone przez jednego z pra
cowników drogi wzmiankowanej, p. Stani
sławskiego, zastosowano już nietylko na 
drodze charkowsko-mikołajewskiej, ale i na 
innych drogach żelaznych na południu Rosyi. 

W'> Wynalazek. "Grażdanin" donosi, że 
technik Czechowski w Petersburgu wyna
lazł dowcipny ap aTat , ułatwiający wciąga
nie wozów na górę. 

W'> Ministeryjum skarbu opracowało spe
cyjalny projekt uregulowania opłat kolejo
wych douatkowych, przyczem pobieranie 
niektórych opłat poprzednich, naprzy kład 
za oddanie ładunku z jednej drogi na dru
gą, znosi się zupełnie. W nowych przepi
sach wszystkie opłaty dodatkowe podzielo
ne są na stałe i niestałe. Do stałych zali
czone są opłaty na pokrycie wydatków sta
cyjnych, przesuwanie wagonów etc., po
bierane obowiązkowo przy każdej wysyłce 
w stosunku O. 7 kop. od puda ładunku z wy
jątkiem przedmiotów, których przewóz po
łączony jest z wielkiemi trudnościami. Do 
niestałych, t. j pobieranych, kiedy okre
ślone manipulacyj e z towarem rzeczywiście 
dokonywane są środkami drogi żelaznej, 
zaliczono: opłatę za przeważenie w stosun
ku 1. kop. od puda, opłaty za naładowa
nie, wyładowanie lub przeładowanie, w sto
sunku O. v3 kop. od puda. Dalej opłatę za 
postój wagonów i l)latform nałeżących do 
drogi żelaznej, po 3 ruble na dobę, a nie 
należących po 1 rublu. 

Opłaty za przechowanie pobierane będą 
od bagażu po 2 kop. za miejsce na dobę 
od towarów, oprócz szczególowo wymienio
nych, po O. 2 kop. od puda na dobę, za 6-tą 
i 8-mą dobę po O. 4 kop., za 9-tą' lO-tą 
i II-tą po O. 6 kop. , za drugą połowę mie
siąca po l kop. na dobę i. t. d. 

cer. Giełda zbożowa w Gliwicach na Szląz
ku pruskim zaalarmowana jest wiadomością 
o nadzwyczaj niepomyślnym stanie zasie
wó,\y w Prusach. Skutkiem tego zboże, a 
zwlaszcza zyto, podskoczyło w cenie o kil
kana~cie kopiejek na pudzie, co znowu skło
niło kupców zbożowych w Sosnowcu i 
Warszawie do poczynienia telegraficznych 
zakupów żyta w południowych guberniach 
Cesarstwa. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Zwyżka cen. Ze wszystkich targów 
europejskich donoszą o wielkiej zwyżce cen 
zboża i rzepaku, skutkiem złego stanu za
siewów. 

X Uwolnienie z pod zajęcia. Jak donoszą 
dzienniki petersburskie, ministeryjum dóbr 
państwa wystąpiło z projektem, aby owce 
zaliczoue zostały w Rosyi do inwentarza nie
podlcgającego zajęciu i nie lI).ogły być sprze
dawane przez licytacyję. 

X Firmy zbożowe odeskie wysłały swych 
agentów do gub. wołyńskiej i podolskiej, 
celem dokonania zakupów zboża, którego 
zapasy w Odesie i wogóle na południu Ro
syi są wyczerpane. 

rrYDZIEŃ 

ROZMAITOSCI. 

D .. Kallisznnin" zaprzecza faktowi podanemu 
przez kOrllSpon1ell ta z Kalisza do "Roli", o niewła
ściwem zl.l'howalliu się kwestarek i dodaje, że fakt 
mi ał miejsce następl1jąc~: .. 

• W dniu wielko.piątkowym uproszone panie mlet 
!co\Y1'go towarzystwa zajmowHły Rię kwestą w kaplI
cy domu przytułku kalek i starców, położonym na krail
cu mia.ta. Dzit'ń był chłodny i (\żdży&ty; kwe.t:~ 
rozpoczęła. siQ o godz. S-ej \,0 poludlliu, więc n ie ~,. 
godzinie śuiadanio.wej ; o godz. 61/~ wieczorem po skon
('zoDej k "'~śoie i śplt'wach zapro,ił J.;urator domu 
przytułku I,westujące panie i panów Da filiżankę her
baty lub ki('liszek willa. 
.Żadnl! śniadanie i wogóle jedzenie mIejsca nie mia

lo; wina szampańskiego, ani ostryg lub humarów nikt 
nie zajadał ani spijał, gdyż tych wcale nie bylo; ża
dne głośno halasy, toasty, żarty lub śmie('hy nikolllu 
z pobożnych w lIIodlitwie przeFzk~dza.Ć nie lIlogły, 
gdyż f'lkta te wiały miej.ce tylko w hujuej fant:lzyi 
korespondenta "Roli"; miejsre, gdzie herba,,. pito 
nie ma żadne} bezpośredniej komun ikacyi z knplirą 
i znajdllJe się na drugim kODCu gmachu. Całe przy
j~cieprzeci~g"ęło się minut 20-25 najwyżej. 

Oto fakt! 
"Korespoudenc y ja cała "Roli" tchnie uie złośliwo

ścta jUi, le~z jadem obrażonej prywaty, bo kimkol
wie-k byłby korespondent,- jakiemkoh,:iek jest j ego 
stanowisko, pozwalające mu weMng Jego zdanIa. 
pozo, .. ać n:I CHnzora obyczaj6w społecznych, - ja
kakolwiek jtlst jego iutęligencyja i stopil\ń wy
ks·ttałcenia, przekręcanie faktów nie czyni mu ho
noru 

D O tn,k zwanej .sz:u·ej wa,cie". Giiutller 
podał na ostatnim zjeździe lekarskim w Berlinie 
dwa ciekawe choć prostfl spostrzeżenia o tak '/iwa
uej szarf'j wacie i o tanich sukieonych pantuflach. 
Szara wat'! wyr~bil\ .ię z gałgauów, z zużytej 
waty opatrunkowej i t. p. r esztek, zupełnie nie 
Oczyszczonych przed obrobieniem. Widoczne są na 
niej częsttl ślady I!abarwienia krwią i ropą. Rozu
mie się, ze pl'zy wyrabianiu waty, część tych 
[:ieczy~tości zosbje wydzieloną, ale to llIe ochra
nia pnyszłych jej nabywców od zakażeuia rozma
itemi zarazkami, w Jic7,t>ia kt6rych czesto, jak to 
wykazał NeelselJ,. jest ~por~ chorobotwórczych ba
kteryj gronkowcow·. Sklltkl tego ~ą w)(joczne: przy 
używaniu podobne) waty łotwo rozwijaj,!! się rozwa · 
ite sprawy ropue, zastrzały i t. p., szczególnie u 
osób, mających do czynienia jednocześnie z uią I z 
ostremi narzędziami, jak np. krawcy. \V kl'. Sa
skim wydanern zostało niedawno pra\\ o, 7.abl'l .. nia
jące kupowania i spr~edawa!lia waty ze sz.~it.ali. 
Podobne ro"porząd~ellle nal('załolJy wprowadzlC I w 
inn ych kraj ach.- DrugI! omawianą przez I\.utora kwe
sfyją były bardzo tanie pantofle sukienne, których 
podeszwy zrobione są z obrzydliwy~h gałganów, 
podklejonych klajstrem w postaci tablic, w I:tóre 
~ie potem wbij:') gwoździe, i które okleja si~ zwierz
ch;1 filcem. Bardzo być może, że jest to jed"n ze 
~poso\'ów szerzenia się chorób zakaźnych, gdyż, po 
zniszcze!liu klajstru, znajdujące się w gałganach pa
sorzyty mog'l się z nich wydzielar. Dane te CZC1'
piemy ze "Zdrowia". 

O U,obieh\-ra.buś. Izba sądowa Warszawska 
wkrótce rozpatrywać b~dzie ciekawą óprawę. Bo
haterką jest iuteligentna kobieta, niejaka Walery ja 
Cichorzewska, licząca 27 Ja t, wykształcona, przy
stojna i al) rozboje osąd~una ,\" sątlzie radomskim Da 
zesłanie do Syberyi. Oli wyroku tego sl~azana apelo
wała do izby sądowej. Cichorzewsl,a była guwer
nantl;ą. Z początku służyłlł. u p. Wodt;ińskiego, a 
gdy ją wyi!alono za :-.łe prowadzenie si ę, zam ieszka· 
ła "IV Radomiu u dwóch urzędników izby skarbowej, 
z których jeden miał si ę z ulą żenić Cichorzewsl<a 
pochodzi z Prus. Ztnllltąd oezekiwała nadeslallia 
1000 rp., które jednak nie nadchodZIły. Narzeczo uy 
wyprawił ją w tym Clllu do Prus. Cicborze wsl,a j~
dnllk dojf\chala tylko do Wllrszawy, gdZIe udało SIę 
jej od nie.i~kiego GlosmHna wydostać 1000 rB. ua 
weksel z mniema:lą poręką bl·. Wodzińskiego. W 
tym celu oboje mieli się nd~ć do mahtku hr. Wo 
dzińskiego. W drodze jednak Ciehorzewska podst~
pnie wystrzeliła z rewolweru do Grosmana. Kula 
chybila, co wcale uie przeszkodziło jej drugi i trze
(li raz strzelić do swej ofiary. Nd strzały zbiegli się 
ludzie, którzy w sądzie stwiel'dzil i zamach Ci cho 
rzew~kiej. 

Warszawski Oddział 

CESARSKIEGO TO\VARZYST. 
Racyj onalne[o Polowania. 

podaje do publicznej wiadomości, iż stoso
wnie do postanowienia Ogólnego Zgroma
dzenia z. d. 31 stycznia (12 lutego) r. b. 
wszyscy Panowie Członkowie, którzy przy
padających od nicll składek po dzień l-go 
października 1890 r. do Kassy Oddziału 
nie wnieśli - i nie wniosą do dnia l (13) 
maja 1891 r. w tej ostatniej dacie z listy 
członków stanowczo wy kreślonymi zostaną. 
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Poleca się P;eJ·W$~o,·zfJ
dny a tani Hotel 4.n

giebki w · fłł. Ozę.łJtocltowie, w bliz~ 
kości dworca kolei żelaznej. 

Licytacyje w obrębie gubernii. 

- W d. 28 czerw. (10 lipca) w sądzie zjazdo
wym w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości na 
kolonii Szynkelów w pow. łaskim, od sumy 2001'8. 

- 4 (16) lipca w sądzie gminnym 3-go okręgu p-tu 
łaskiego we wsi Zi eleil na sprzedaż nieruchowości 
na kolonii Podżenice od sumy 400 rs. 

- 29 kwietnia ( 11 maja) nil. komorze w Sosnowcu 
na sprzedaż skonfiskowanych towarów od sumy 
2,00') rs. . _ 

- Tegoż dnia w osadzie Brzeźnicy na sprzedaż 
15 krów, od sumy 205 rs. 

- 1 (13) maja w m. Będziuie na sprzedaż pary 
koni, woza i róznych mebli. 

- 7 (19) maja w urzę(lzie p-tu częstochowskrego 
na zbudowanie 7 stndzien w m. Częstochowie, od 
sumy 2,912 rs . 49 kop. in minus. 

- W"ypa<l.H::i."",," guberuii. W pierwszej 
połowie marca r. b. było pożarów 9. W tej liczbie: 
z podpalenia 4, wadliwej budowy komina 3, niewia
domej r>1'zyczyny 2. Straty wynoszą 7,562 rs. 'Wy
padków nagłej śmierci było 7; samobójstw 3; zamach 
samObójczy 1; znaleziono trupów 5; zabójstwo 1; 
świętokradztwo l; grabiezy 3; kradzieży 18. 

Targi na zboże. 
Łódź, dnia 24 kwietnia 1891 r. 

Na stac.yi towarowej nie ofiarowauo aui pszenicy 
ani żyta; sprzedano tylko owsa 550 korcy po r~. 
3.10-3.25. Na Starym Rynlm sprzedauo: pszcuicy 
300' korcy po rs. 7.40-7.60, żyta 150 po rs. 5.30 
-5.40, jęczmienia 200 po fS. 4-4.20. Siano SI'1'7.0-

da no po kop. 95-106, słomę po kop. 7'\-95. 

Wybór pism w 10 tOInach 
Klemensa Junoszy (Szaniawskiego) 

Prenumerownc można. w Redakcyi "Tygodnia" 
po cenie w:lrszawskiej t.j. bez ponoszenia kosztów 
przesylki. Oplata: przy odbiorze t.OInU I rs. 3-i ty
leż prz y odbiorze tomu llI-go.-W"ysze<l.l tODl. 
I i zawierll: Nieruchomość N! 000. Córec, ki pau i 
l\1aciupskiej. 1'lln metr. Mała Putti. ID minus. 
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Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomości, IŻ ua 
członków rzeczywistych Towarzystwa zapisali się: 
Ks. Kazimierz Kobrzyński, Ks. L eou ZarAlllba, Ks. 
Michał Majewald. Ks. Pivtr Letkiewic", Edward hr, 
Krasiński, Dr. Feliks Drecki, Dr. Edwarrl Sztarki 
Dr. Mieczzsła w Zaczek, Dr. Aleksander Wadeniuk, 
Stanisław Rainschmit, Jan Rudnicki , Brolli~ław 
Łąck i, Klemens Czemski, Arnold BronikolVsk, 
Franciszek Mirecki, Autoni Pilecki, T adousz Roma
nowski, Alfred Jan Kern, Feliks PletruszY"lski, Alek
san dl'r Dowojua-Sylwestrowicz, A leksa nd er \Vi e
lIiawski, Bronisław Zitlliuiki, Igna ~y Rarlowski, Gu
staw Zabłollki, Tomasz Wolski, Stanisbtw Stalli
szewski, Walery Stalliszewski, Stp,fa n B'II'auuWilki , 
Władysław Hnlewicz, Władysław StaniszelV~ki, Ja.n 
Białowąs, Franciszek Gołębiewsld, Tomasz OxiilSki, 
Marceli Wilden, Fraliciszek EjslIlood, Autoni Dal
Tro~zo, Roman GierSZ3wski, Wiktor Sal·yjl1s·l-Ra.
ciborowski, htanishw Sundel'land, Feliks Slupski, 
Henryk Kempiński, Julijall Strasburger, Adam Dzip
wuIski, Baltazar KarJr.osik, Aleksauder WiederdCh,\li, 
Franciszek Bl'auman, Maciej Autoni Ad:1tUowiCl., 
Karni Wilkoszewski, Jan StankowSki, KazimierL 
Hlllewiez, Teodor Wiel'zbowski, Witold Kubieki, 
Witold ZajdleI', Emil Scbonfeld, J'lU Pias ecki, Ln
dwik Kllśmierski, Stefall Walewski, Maurycy Fried
milll, Aleksander B"rawskl, Aleksander Kam ieniecki , 
Feliks K.amieniecki, Roman Mil38zczański , Antoni 
Wieczorkowski, Zdzisław Sznuk, Ksawery Kurza
wiński, Tudeusz Krzyianowski , Jan EngliclJt, Sta
nisław Czajkowilki, Bronisław l\folsdorff. 
Obowiązki członków korespondentów przyjąć ra

czyli: Teodor Wierzbowski, Tadeusz KI'zyż1bl1oIVski 
Stllt"a n Walewski, Stanisław Mróz, Ks. 'Viaeet:ty 
liiechowicz, Wacław Dl'zewiecki, CyprY.lall BielUl
.,ki, Karol Biska, Henryk Wyganowski, Kal'oi liosz, 
Józef EJzauowski, Ludwik. LesielV~ki, Władysław 
Sokołowski, Ka.rol C!/'erwiilsl-i, Roman Fr ank(lw
ski, Franeiszek Sa kowslJ:i, Marceli Wihlen, W iktor 
Kaczyński, Izydor Paw~czkowski, Kazimierz Cheł
lIIiński, Kazimierz Saski, He l!rylt Chmielpweki, Izy
dor ElIenband, Staniaław Krzywda·Pogorzelski
w Warszawie; Andrzej Żółtow~ki w Miętlzyrzecu; 
Jan St'lnkowski w Radomiu; Jó~ef KiJa uowtik i w; 
Włocławku; Stani~blw Sund"rl~nJ w S,edlcach
Wiktor Saryjusz-RaciborolVski w BCl'es teczl: u; Ro· 
Illan Gierszewski W Chruszczówlle; Bernard Dobra 
niecki w Łodzi; Aleksander Borawski w' Petersb ur· 
gu; Antoni Dal-Tl">lzzo w Michałowie; Alei{s;luder 
Dowojua-Sylwestrowicz w l\faslowszezyzuie; Zygmuu t 
D.Hlzibóg-KatUiński w Szulllsku,I3rouislaw MobdQl'ff 
w Płocku. 
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G Ł o s E N A • 

FABRYKA TYTONI I PAPIEROSÓW 
DolUU Handlo""\Vego 

W. J. ASMOLOW • 
l 

w ROIJtowie II/D. 
Mal"y hODor za wiadomić Sz. Publicz110M i pp. Handlują.cych, ze ze względn na powszechnitl nznaną wyższość t;lk zwaneg-o mieszane

go tytonin .. (putanoj ln_·oszki)"-wypuściliśmy nowe gatunki tytoniu w cenie rs. 2 kop. 20,-rR. 2 kop. 40,-rs. 3, r:l. 3.60, r~. 4-
i rs. 5 za funt, we wszystkich żądanych pakunkach, pod ogólną nazwą wOdbornoj sortiro-vvki" IV pude lkach l<wadratowych od
miennych od dawniejszycb, z nowemi etykietami.-Tytonie te odznaczają się jednostajnością smaku IV całej zawart')ś(\i, co trudnem jest do 
osiągnięcia przy tak zwanych wl6knistycb, posiadających zwykle tylko pIerwszą warstwQ dłngokrajan,!. 

Mamy nadzieję, że sz_ Publicznośe i pp. Handlujący odróżnią. prtymioty no-vvo-vvypuszczonych tytoni i we ",banym 
interrsie raczą żądać tytoni naszej fabryki poi! nazwą: .Otboruoj sortiro-vvki". które nadcsłaIismy do wszystkicb znaczniejszych 
11kładów tabacznych w Piotrkowie i na prowincy i. 

(Raj. i Fr. Ą! 3~24) (3-1) 

• ••••••• • • •• • • • • • • • • • • 

Smoła zawarta w kapsulce łatwo się trawi przez najsłabsze żołądki. 

• UWllglI. Dzieci i osoby, 
kt6reby nie mogły prze· 

• łykać tych pigułek, mogą 

Wymagać Da ety
kiecie znajdującego 
się tu podpisu w S-ch 
kolorach. korzystać 

• Z Pasty Regnauld We wszystkich 

~ 
PlIste Reglllluld Aptekach. 

d k . nurtowlI spr:r."· pro u owaneJ dllż ifl\hrykl\cyjl\ 
w Paryżu, w Paryżu 

• przy ulicy J a c o b 19 przy ulicy Jacob 19. 

• •••••••• 
(Raj. i Fr. NI 3300) 

........ 

PIGUŁKI VALLET' A 

(5-1) 

UZNANE RRZEZ PAPYZK-A, AKADEMIJĘ LEKARSK-A, 
jako uajodJ,uwieduiejszy środek żelazisty. 

PILULES DE VALLET 

DOZWOLONE DO PRZYWOZU I SPRZEDAŻY W CAhEJ ROSYI. 
Oryginalne pigułki Vallet'a nie są posrebrzane. 

Są białe z podpisem na każdej Vallet. 

Wymagać na etykiecie flakonu podpisu: I 
Fabr)'kaeyja w Paryżu, IU'zy ul • .Jacob 19. JA~I!J" 

""VV"e "W"szystkich. .A..ptekach._ ) ~ 

(Raj. i Fr. }& 3302) (5-1) 

• 

A teka oczta tele raf Zakład Leczniczy 5 godzin od Wor~zawy l godzi"" 
p ,p , g, I ł, 'I od Lublma, 4 wIorsty od stacyi 

sklepy dwie restauracyje. !\\ ~~"-!t'\\"" kolei N.dwiśl . Nal~?z6~v. Powo-, ~ ~~1C!I!!t'~~ VjYJ zy lornlllbus nil pOClągl pocztowe. 

Środki lecznic:te: l) Instytut wodoleczniczy (hydropatyczny) z zasto
sowaniem elektryczności, masRażu, wód mineralnych i kuracyi dyetetycznej 
cały rok otwarty pod kierunkiem D-ra Chmielewskiego,-2,) lazienki do ką~ 
pieli żelazistych i borowinowych Nałęczowskich, igliwiowych i wszelkich 
sztucznych, gimnastyka le~znicza. kumys I kefir, i t. d., w sezonie letnim od 
15 maja do 15 października. 

. Całod:deooe utrzymanie z knracyją od 3 rubli; w sezonie zimowym ceny 
zOIżone. 

Blizszych objaśnień udziela na mieiscu administracyja zakładu w War-
szawie D-r Lasockl, plac Aleksandra N.! 10, m. 9. ' 

(Raj. i Fr. M 2933) (2-1) 

"W". J . .ASlll.oło~ i S-ka. 

Zawiadamiam szanowną publi
cznoŚĆ, iź wydzierżawiwszy od 
zarządu kolei 

nastacyi Piot!·ków, wydaję wszel
kie napoje zagraniczne i krajo
we, objady i porcyj e po cenach 
w tutejszem mieście praktykowa
nych, bez podnoszenia cen, ma
jącego zwykle miejsce na stacy
jach kolejowych. 

Kuchnia pozostaje pod 
bezpośrednim nadzorem. 

moim 
(3-1) 

......... '_1 ......... .. 

Lekcyj gimnastyki I 
i tańca • 

udzielĄ dla osób starszych i dzieci I 
od lat 7-iu, mający już dużą w tym 
kierunku praktykQ nauczyciel. I 
Wiadomość: \Vojłł.kowski, 

UłiC·3 Orłowska. dom 
Goldbergłł. - (2-1) 
.......... 1 ....... .... 

BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra

jowych i zagranicznych 

"Rajchman i Frendler" 
w WARSZAWIE 

ulica Senatorska N!l 26. 

Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyj llych. 

NA.. LETNIE 

MIESZKANIE 
jest do wynajęcia w Dlaj ątku 01-
szo-vva (3mile od Piotrkowa przez 
Wolborz, lub 9 wiorst od stacyi Roki
ciny) bardzo d1.l.lI:y pokój na 
piętrze, o 5 oknach, z balkonem krytym, 
dużem przybocznem zachowaniem, po
łożony wśrócl pięknego ogrodu (okna od 
południa).-Wszelkich artykułów spo
żywczych d03tać można na mIejscu. -
Bliższa wiadomość w Olszowie, lub w 
Piotrkowie u pp. Załęskich, w domu p. 
Pańskiego przy ulicy Kaliskiej. 

(3-11 

Z powodu wyjazdu 
są do sJtrzcdauia różne meble, for
tep:an wiedeński, porcelana, platery. 
miedź, lampy ,oraz różne utensylja go
sporlarFki p • 

Obejrzeć można codziennie od godz. 
12-ej w południe, w domu w-go Ka
mińskiego, w oficyoi<l na dnIe-ulica 
Petersburska (Kalisk:\). (2-1) 

Pracownia sukien i okryć damskicb na 
uka kroju i fabryka form papiero~ych 

" Leokadyi" 
Aleja Aleksandryjska dom KQpińskie go. 

Podejmnje się wszelkich fason6w' 0-
h:ryć unjś,,,ie.tszych i !falo .. 
dla starszych osób i dzieci; jak rów
nier. sulden najbardziej strojnych, ko
stiumó w i wszelkich robót, wchudzą
cych w zakres dams1<iej toalety, po cc
nach możliwie nizkich. 

(12-12) "Leokadyj a". 

NIEMKA 
udziela lekcyj języka niemieckie
go oraz konwersacyi. Wfadomość 
w Reclakcyi. (6-1) 
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L • .: •• ::1 .......... : .. ,.:.. : 
ZAKŁADY : 

Drukarsko-Lito[r afiCZnB ~ 

Jt P&'lk!~g~ i 
"W' Piotrko"Jl7'ie. : 
PrzyjJllu.ją: • 

ROBOTY DRUKARSKIE, : 

ł
· dzieła do druku z własną korektą, : 

jnk rowllież: • 

IJTOGRAlICZNE : 
: Etykiety, Musterkarty fabryczne : 
•• Rachunki w różnych kolorach, •• 

zdejmowanie widoków i Map. : 
..- Szybkie i dokłndue+ 
wykollnuie zamówień. i 

.. :.:.' •• :.t......... :. 
.... ~.. + •• • • • •• 

KOllcesyjollowally 

DOM BANKOWY TOWARIY~T\VA 
"M. de la Fare & C~" 

w Petersburgu. 

TYDZIEŃ 

~~Kmlopol~~ 10 lIt! 6 kop! 5Iz\! S kop! 
;!ł&. ___ 

MONOPOL~~ 
~ ~ Niema doskonalszych papierosów nad 

"Monopol" 10 szt. 6 kop. 5 szt. 3 k. 
Prosimy poprobować i przekonać się, że to nie pu

sta reklama lecz prawda rzeczywista. Ręczy za to 

DOM HANDLOWY BRACI SZAP SZAL 
W St. Petersburgu, 

istniej ący od rOKu. 1873. 
(Raj. i Fr, MI 1361) (5-5) 

;M 17 

upoważnił niżej podpis"neg-o do sprze
dawania na jego rachunek w Częqto
eho\Vie i sąsiednich powiatach, poży
czek premiowych obu emisyj 
oraz 8zlachet.\kich, na rozpłaty 
miesięczue i nbezpier.7.euia tychże od 

amortyzacyi. Po wpłaceuiu pierwszej XXXXXXX_XXXIXI ....... _XX. " , ~IO)QL m" "!:\!! Taty, wszelka wygrana i kupon bieżąc v, 
należą do nabywcy. Bl iższtl szczegóły 

i ObjaŚnienia'idęelC Z y C k i ~ HAND LO WE § korzec 240 funt po rS.4 
(8-3) -vv CZQstocho-vvie. X T t U b·' 3( poleca skład materyj aló~ a-

r~~ ... ...",...~~ X owarzys wo ezpl~czen Je ptecznych i nasion J. Zar-

SK[AD Wt'GLI ! ! skiego W Piotrkowie. (3-3) 
III ~ .. przyjmuje: ... 

~WtoDlIMIERl! ~APIŃ~KIEGO ~ = Ubezpieczenia życiowe: kapitałów pośmic>tnych, sum I GORZELNIA. 
~ (Róg alei Aleksandryjskiej). ,~ .. pogrzebowych i t. d. • 
, () e n 1J : ) R Ubezpieczenia mięszane: na wypadek śmierci i na dożycie. • 

~ Korzec węgli grllbych lllb ko- JI ~ Ubezpieczenia na dożycie: t. j. posag6w, oraz zape- ... 
, stkowych Z odstt'w~ w ~ .. wnienia kapitałów na starość i t. d. .,. 

~ 
skrzyniach zamkniętych5 i 10-cio ~ X X 
korcowych .•••.• kop. 75 V Ubezpieczenia od ognia: ruchomości, nieruchomości, ił 

Korzec węgli grubycb z oli·.. składów, magazynów, oraz zakładów fabrycznych 

~ 
stawą w mniejszej ilości w ~ X i przemysłowych i t. d. 
koszacb • . • • • . • kop. 80 .. V 

Pud koksu (bez odstawy) kop. 30 ... Ubezpieczenia transportów: morskich, rzecznych i lądo- ft 
Korzec węgli drzewnych (z od- J • wych W pełnych ładunkach, oraz w partyj ach ~ 

~ stawą)·.···.·. r~. 1. jJ V mniejszych, ku czemu wystarcza przedstawienie 
U\ł'uga. Obst:t1l1nki przyj- ~ .. f 

W dobrach Kietlill powiatn No
wo Radl)mskiego, o l) wiorst od miasta 
powiatowego Nowo - Radomsku. 
przy samej szosie położonych, potrzebny 
jest gorzelauy, któryby swoim fundu
szem mógł załozyć małą gorzelnię. Dzie
dzic ,Iajc budynek, opał, kartofle. Wi a-
durność na miejscu. (3-2) 

DZIERŻAWA 

FOLWARKU 
~

mllje się IV składzitl. Odst.a'v:I an- J X odnośnego listu rachtowego. X 
tychmiastowa. (l3-3). ~ Ub' . .., b d d V zaraz do wzięcia, bez inwentarza, z 

lir ft ezplCczema prZYJmuJą SH'l na al' zo ogo- .. zasiewami ozimemi. Wszystkiego dwie-
........ ~.It~~~.......,.. .. dnych i (Ha każdego przystępnych warun~ach. V ście dwadzieścia mórg; w tern czwart.-'\ 

------------ ft ft część łąk.-Folwark 8 wiorsty od stacyi 

WynaJ'em PO,: azdo' W ~ Wszelkie objaśnienia, jak rówllież odnośne tary- ! kolei Wars2.·Wiedeń. Adres: "Zarząd 
. f y, broszury, ora/, formularze otrzymać można w biu- .. dób .. "lijłlczóW, l.oczta !lysz-

rze Reprezentacyi Jeneralnej Handlowego Towarzystwa v ków. (3-3) 

Włodzimierza Sapńsikls[D ! Ubezpieczeń w kantorze HERMANA MEVERA w War- :: .OOO<><>O<>IOOO~ 
Dom W-go Adama Gołtlmbowskieg(\ ~ szawie, Orla Nr. II, oraz u Ajentów tejze Reprezentacyi. ft 

wprost poczt\7! ~ XJł 00 Dla kaszlacych i osłabionych o 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. ft 

Iz PO\VODU WY.JAZDU 
Naczelnik Warszawskiej 

Straży Ogniowej, 
Warszawa, Nalewki Nr. 3 
sprzedaje: karetę, jeden gar
nitur mebli stołowych, d({bo-

I 
wycb r~ęźb.ionycb, l łóżko o"zc-

l ebowe i 2 wańny cynko
we, porcelana, sZliło, rów

I nież zupełnie nowy koncertowy 

\ 

f'ortel,inn f'abl'yki Bekke
ra. (R. i Fr. 2055) (6-4) 

1(08B0.'1e80 UesBYPoIO. 

$C Zdolni i fachowi Ajenci i Akwizytoro- 0SLODOWY EKSTRAKTO 
wie znajdą zaj~cie na bardzo korzystnych X O ' O 

warunkach. X O i KARMELKI O 
(Raj. i Fr. ~q 3148) (2-2) § 8 naszka k. 75-paczka k.15 g 

.xxXX ..... XIXlxxxxxxxxx •• O . LErLIWAw War- O 
--~---~-----,----,--- O fabryki szawie O 

O d I k "LES N I ezo W 'K-Ę" O O grO nI i Warszawiankę" - ~ Sprzedaż w Aptekach 8 
zalec~' Dystylarnia parowa 'MAR- O i Składach Aptecznych. O 

znająey swój fach grn~townie potr.zoboy KUSA BRAUN w Piotrkowie O CR. i F. M 9151) (0-26 O 
zaraz do )[llrOWauCa pod Sute- . • • 
lejó ~,· . (3-3) , (52-16) 000<>1<>00000 

Redaktor i wydawca lłIirosh,w Dobrzańi!lki. 

W drukarni E. Pańskiego w Potrokowie. 
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Maksym wyjął z biurka sześć tysięcy franklw i 
podał je urzędnikowi. · 

Zdziwiony, że tak łatwo dostał zapłatę, z pokor
nym ukłonem wyoofał się za dl'zwi. 

- Tam do lichal-szepnął Maksym, zostawszy 
flam jeden-niewesołe to rzemiosło rzeźbiarza i gdy
by nie pomoc z domu, marłbym głód poprostu. Trze
ba bęuzie skorzystać z propozycyi Ravageurów. Szko
clll, że im wczoraj tak stanowczo odmówiłem. 

W tej chwili w rrzedpokoju odezwał się dzwo
nek i do gabinetu wBzedł pomocnik artysty, któ· 
rego lubił i szanował, jako uozci we go człowieka, 

- I ja też przychodzę powinszować punu po
wodzenia - rzekł. - Tym razem jest ono ogromne i 
istotnie zrobiłeś pan wielkie postępy, 

Poohwała ta sprawiła Maksymowi prawdziwą 

przyjemność. Cenił on zdanie swego pomocnika, 
który przez trzydzieści lat, uwijająo się po pra
cowniaoh pierwszorzędnyoh malarzy, wyrobił sobie 
znakomioie smak i oko, Gawędzili też czaB jakiś o 
innyoh praoach wystawionych w Salonie. Wkrótce 
jednak rozmowa się urwała i Maksymowi wydało się, 
że współpraoownik jego, dziwnie zakłopotany, ma do 
niego jakiś interes. 

- Jakże się miewa rodzina puna?-zapytl1ł. 
Dziękuję serdeoznie, nieźle ... nieźle ... ty lko .. • 
Tylko co? .. 
Rok był oiężki, Dwoje dzieci chorowało num 

bardzo, zima była ostra. Słowem ... przykro mi się 

przyznać do tego .. , ale w domu niema ani grosza ... 
Pocaciwiec otarł łzy, cisnące mu się do oczu, 
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Głuohy jęk dobył się z jej piersi i padła zemdlo-
na w ramiona Ravageura. Po chwili dopiero odzy-
skała przytomność. 

- A widzisz-rzekł-mówiłaś, że nie lękasz 8i~ 

niczegol 
o Boże!.. Boże! Tony tllm był ... Tonyl .. 

- ' On pierwszy zobaczył twój stun i przybiegł 
mnie o tern zaw ·jadomić. 

- I słyszał? 

- Wszystko. 
Upadła na krzesło i z rozpaozą łamiąo ręce wo-

łała: 

- Syn mój wieI.. Syn mój słyszał! 

- Ravageur ulitował się nad nią. Na ohwilę 

zapomnial, że jej nienawidzi, 
- Uspokój się, biedaczko - rzekł - słyszał, ale 

nie zrozumiał słów twoich. Czyżby wógł podejrze",ać 
prawdę? .. Odwagi! 

Uspokoiła się natychmiast. 
- A więc-z!lwołała - jeśli SpląO szaleję, ty 

czuwaj Dlldernnąl .. Ja dniem będę ci dodawać otu
chy, Masz słuszność, pott'zebujemy się zdobyć na odwa
gę nieInda!.. MUBimy walczyć mężnie i, jeśli istotnie 
grozi nam niebezpieezeństwo, nie ozekać bezczynnie, 
ale zapobieuz mu, a p1'2edewBzystkiem upewnić si~ 

raz na jakim gl'Unoie stoimy. 
- Więc trwasz wciąż w swojem szalonem po-

stanowieniu? 
- Tak. 
- I chcesz poszukiwać tych dziewcząt1 

ffi~~ m 
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temat zaczął unosić się nad pracą swego milltrzu. 
- 'l'ylko, ~e-dodał-stary mój mistrz j eet ta

kim dziwakiem, że tl'Udno się będzie państwu poro
zumieć. 

- Możebyś pan zechciał przedstawić nas?-spy
tała Katu rzyns. 

- Najohętniej. Od jutra jestem na usługi pań-
etwa. 

A więo jutro. 
Tak, tylko nie wiem, czy zastaniemy jutro Le

ruda przy ulicy Nollet, a tylko tam by nas może 
przyjął. 

A czyż ma i inne mieszkanie? 
Tak, ale nie wiem gdzie się ono znajduje 

nie przyjąłby nas tam napewno. 
Reszta wieczoru zeszła bardzo przyjemnie. 
Skoro gospodarstwo pozostali sami, Katarzyna 

()zwała się do męża. 
- Widzisz, ze przez oały wieczól' nie brakło mi 

od wagi. Nie zmieszałam się ani na ch wilę. 
- Z'lzdrotlzczę ci-odparł zgnębiony R llvageur.

Ale bo też zdaje mi Bię, że zamykasz oczy, by nie 
widzieć niebezpieczeństwa, 

- Pneci wnie, widzę je i chcę z niem walczyć. 
O ile bezsiln" była wobec nieokreślonych obaw i 

niepokojów, wobeo wyrzutów suwienia, o tyle teraz oko 
w oko z niebezpieozeńst wem, nabrała od wa gi i myślała 
o pr.yszłości oraz o tem, co jej czynić wypada, by za
władnąć ni" tuk, jak już zawładnęła przeszłością. Po 
raz pierwszy te~ usnęła spokojnie. Ravageur poszedł 
też do aiebie i zgasił światło, ale czu wuł całą noc 
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Q ohOl'obach mózgowych i zaczął je choiwie przeglą
{lać. 

W jakiś czas pot.em powrócił Jel'zy w towarzy
-stwie Maksyma, z którym nie chcieli się dziś rozłą

ezać. 

- A co panie?-powiedziała poczciwa gosposia, 
spostrzegłszy swego pana. - Wszak prawda, że pan 
Fernandez to porządny klijent. 

- Bezwątpienia. 

- Można mu też będzie drogo liczyć wizyty! 

Jerzy nie odpowiedział nicj uśmiechnął się tyl
ko. Wiedział on już dziś, że o pieniądzach między 
nim, a ojcem Amelii Fernandez, nie będzie nigdy 
mowy. 

I cóż tam nowego?-spytał. 

Nic panie, pan Tony tylko od dość już da
wna czeku na pana w gabinecie. 

- Masz pan gości, ja więc uciekam - wtrlłcił 
Muksym, 

- A niechże Bóg broni. J cstem właśnie bar
dzo rad, że was ze eobą zapoznam. 

POlliągnął za sobą rzeźbiarza. 

- Kochany artysto-rzekI-przedstawiam panu 
Tonyego Ravageul', DlIj(epszego i naj wierniejszego przy
jaciela m ego, którego kocbam, jak bratl\. Tony, oto 
pan Maksym Hel·bert. 

Młody Ravageur z okrzykiem radości wyoią

gnął obie ręce do rzeźbiarza. 
- Jakże się cieszę, że spotykam tu pana-rzekł 

-obaj z bratem zach wycamy się pańskie m arcydzie-
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